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Uwagi nad urządzeniem szkól ludowych
w  S z w a j c a r y i ,

(DuKończenie. — Ob. Nr i2 .)

3 .  K a n t o n  K e r n .
Najnowsze urządzenie szkół w tym kantonie polega na uslawie 

z r. 1836 „o organizaeyi szkół w kantonie Bern“ , i na późniejszych 
regulaminach i planach naukowych. —  Najwyższe kierownictwo p u ­
blicznych i prywatnych zakładów naukowych dzierży dyrekeya wy­
chowawcza. Bezpośredni nadzór nad szkołami niższemi i średniemi 
maję czterech lub sześciu inspektorów szkolnych. W  każdej gminie 
kościelnej istnieje komisya dla szkół niższych, wybierana przez radę 
gminną. Dla każdej szkoły średniej również je s t  ustanowiona stała 
komisya z pięciu członków, częścią wybierana przez władzę gminną 
lub powiatową, częścią przez dyrekcyę wychowania. Ostatnia mianuje 
także prezydenta. W  obydwóch szkołach kantonalnych istnieje komisya 
z pięciu do ośmiu członków, mianowanych przez’ dyrekcyę wychowania.

Szkoły ludowe maję za zadanie udzielać nauki „we wszystkich 
głównych gałęziach wykształcenia44 i dzielą się na trzy stopnie nau­
kowe. Zwykle pierwszy stopień obejmuje rok szkolny pierwszy do 
trzeciego, drugi stopień czwarty do szóstego,  a trzeci stopień siódmy 
do ósmego roku szkolnego. Teraźniejszy plan naukowy został za twier­
dzony w r. 1863. Nauka religii ogranicza sie do wolnego opowiadania 
wybranych ponieści  z nowego i s tarego testamentu, Prócz tego uczą 
na pamięć ustępów z biblii. Dopiero w drugim roku uczą na pamięć 
„Ojcze nasz44, a w trzecim „Dziesięć przykazań44.

Bardzo dobrze urządzoną je s t  nauka języków. Dzieli się na 
naukę poglądu,  czytania, pisania i czytania pisanych liter.

L iczba godzin obowiązkowych wynosi tygodniowo w lecie 18, 
w zim e dla chłopców 3 0 ,  dla dziewcząt 27 godzin. W  niektórych 
zakładach naukowych gdzie przed wydaniem rozporządzenia z Igo 
grudnia 1860 było więcej godzin naukowych, liczba dawniej istniejąca, 
nadal ma być zatrzymana. W  minimum szkolnych godzin wykładowych 
nie wlicza się godzin nauki robót kobiecych.

Te zagrodj i gminy które są uprawnione dzieci swe do jednej 
i tej samej szkoły posyłać, tworzą okrąg szkolny. Zmiana' istniejącego 
podziału na okręgi może tylko nastąpić za pozwoleniem dy rek c j i  wycho­
wania. Szkołę nową wtedy tylko zakładać można jeśli  j e s t  przynajmniej 
30 do niej uczęszczających dzieci. Szkoła szwajcarska nadzwyczaj 
charakterystyczne ma urządzenie pod tym względem żc wszystkich 
uczniów zdolniejszych szkół wyższych ludowych zgromadza razem do 
jednej szkoły wyższej. Zapewne że za tern urządzeniem i przeciw 
temu urządzeniu wiele dałoby się powiedzieć. Za tein urządzeniem 
mówi to, że uczniowie zdolni razem zgromadzeni daleko prędzej mogą 
w naukach postępować aniżeli gdyby byli pomieszani z uczniami mniej 
zdolnymi, z drugiej strony jednak  mniej zdulni nie inajac zdolniej­
szych pomiędzy s o b ą , tein samem pozbawieni są większej emulacyi. 
W  każdym razie jednak  tryb podobny zapobiega wkorzenionemu u nas 
złemu zwyczajowi, że rodzice dają uczniów do szkół wyższych pomimo 
że oni nie mają zdolności do kształcenia się w naukach . « w innym 
zawodzie daleko hardziej byliby przydatni społeczeństwu. —  Dla szkó­
łe k  w których są sami wybrani zdolniejsi uczniowie państwo daje ro ­
czną subw enc ję  po 200  i ranków.

Co do ilości nauczycieli normuje u s taw a,  że szkoła tylko wtedy 
pieczy jednego nauczyciela pozostawioną być m o ż e , jeżeli na wszyst­
kich latach nie ma więcej ja k  ośmdziesięciu uczniów', lub jeżeli w szko­
łach dwuletnich nie więcej ja k  dziewięćdziesiąt, w jcdnoklasowych zaś 
n*e więcej jak  stu jest  uczniów. (Idzie je s t  więcej uczniów jak  po­
wyższe cyfry ustanaw ia ją ,  tam należy otworzyć nową klasę w prze-  
ciągu cz te rech  lat. Dyrekeya wychowania może jednak i pod tym 
Względem wyjątki ustanawiać. Wyjątki te zdaje s ię ,  że z (ej przy­
czyny Są dopuszczalne, iż nie wszystkie gminy są w stanie zdobyć 
8,9 na utworzenie nowych klas.

Dla kształcenia nauczycieli dla szkół niemieckich istnieje w kan ­
tonie seminaryów na 120 uczniów, urządzone podobnie ja k  seminaryum 
w zurycliskiin kantonie. Dla szkół franeuskich zaś seminaryum nau­
czycielskie w Pruntrut na 30 uczniów. Z ostatniem seminaryum połą ■ 
czona je s t  szkoła wzorowa, służąca za szkołę do ćwiczenia się w wy­
k ładach młodszych nauczycieli. Uczniowie bowiem zakładu nauczyciel­
skiego uczą kolejno w tej szko le , i tyra sposobem wiele nabierają  
praktyki. Liczba uczniów tej szkoły nie może być większą ja k  40  
W  regule przyjmowanie do szkoły wzorowej dzieje się na trz j  la ta, 
a ci uczniowie którzy się chcą poświęcić w przyszłości stanowi nau­
czycielskiemu mają przed innymi p ie rw szeństw o, i mogą w tej szkole 
pozostać aż do wstąpienia do seininaryumi Ubożsi uczniowie muszą 
płacić na swe utrzymanie 80 fr.

W  celu wykształcenia zdolnych nauczycielek także istnieje w kan­
tonie szkoła (d la  szkół francuskich j e d n a , dla niemieckich druga .)  
W  obydwóch zakładach trwa kurs najmniej dwa lata a liczba u czen ­
nic wynosi najwięcej 13. Obydwa zakłady mają dy rek to ra ,  g łó ­
wnego nauczyciela i pomocniczą nauczycielkę. Posady bywają ob­
sadzane tylko za konkursem. W  konkursie musi hyć wymienione szcze­
gólnie zatrudnienie nauczycieli —  innych zatrudnień później dodawać 
im nie można. Kandydat musi się puddać egzaminowi jeżeli tegu żąda 
szkolna komisya. Egzaminatorem je s t  inspektor szkolny. Egzamin od­
bywa się publicznie. Egzamin składa się z pisemnego wypracowania, 
z lekcyi na próbę i z lekkiej produkcyi muzykalnej. Egzamin ustny 
także nie je s t  wykluczony. —  Komisya szkolna w porozumienia z in­
spektorem  proponuje nauczyciela na posadę, obiera go zaś rada  gminna, 
zatwierdza zaś dyrekeya wychowania. —  Posady są dożywotnie. 
W  razie gdy nie ma egzaminowanych kandydatów —  można przypu­
ścić przy powtórnem rozpisaniu konkursów także nieegzarainowanych. 
Takim kandydatom posada tylko prowizorycznie na jeden  rok może 
hyc udzieloną.

Kończymy na tein specyalne spostrzeżenia nad szkołami ludo- 
wemi w kantonie Berneńskim. Nie będziemy tutaj wyszczególniać urzą­
dzenia szkół ludowych w innych kantonach; są one bowiem bardzo do 
siebie zbliżone i z małemi modyfikacyami temi samemi kierują się za­
sadami. W  niektórych kantonach ja k  np. w St. Gallen historyczna 
walka religijna pomiędzy katolikami i protestantami w płynęła nieco na 
organizm szkolny i nadała szkołom pewną barw ę konfesyjną —  prócz 
takich jednak  w czysto lokalnych i historycznych stosunkach ugrunto­
wanych modyfikacyi nie znajdujemy w szkołach szwajcarskich więcej 
insty tucji ,  którebyśmy za wzór do naszych urządzeń pod tym wzglę­
dem użyć mogli. Podnosimy jednak z tego cośmy powiedzieli osobli­
wie urządzenia co do zakładów pedagogicznych tak  zwanych semina­
ryów nauczycielskich stanowiących prawdziwą chlubę szwajcarskiego 
szkolnego ustawodawstwa.

Zwracamy wreszcie uwagę, na to że Szwajcarya ma gdzienieg­
dzie bardzo podobne stosunki do naszych —  w wielu bowiem szko­
łach  uczą się dwóch jeżyków krajuwych tj. niemieckiego i francus­
kiego, uniwersytet nawet w Zurychu ma w dwóch językach  wykłady. 
Utarty jednak  zwyczaj i n ienarzucanie się jednego języka drugiemu 
reguluje ten stosunek w ten sp o só b , że nauka i wychowanie m ło­
dzieży bynajmniej na tein nie cierpi i owszem szkoły szwajcarskie 
jak  powiedzieliśmy szczycą się że są pierwowzorem szkół pruskich.

Ogólne wykształcenie szwajcarskiej ludności, nadzwyczajnie się 
przyczynia do podniesienia szkó ł,  ludność bowiem zanadto je s t  p rze­
konana o pożyteczności szkół, aby ich z całą pieczołowitością p ie lę­
gnować niemiała. Szkoły są jednein z najpierwszych starań  gm in,  
a  autonomiczne władze mają sobie za zadanie przes trzegać icb rozwoju
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G ąhcjskie Towarzystwo kredytowe.
VI.

W  poprzednich dwóch ar tykułach mówiliśmy o czterech posie­
dzeniach drugiego W alnego Zgromadzenia delega tów ; dziś wypada 
nam wspomnieć o piatem i ostatniem posiedzeniu z dnia 7. lutego 
b. r .  Na ppsiedzeniu tern wysłuchano relacyi komisyi rachunkowej, 
k tó ra  rachunki dyrekcyi w wzorowym znalazła porządku. Pomimo nad­
zwyczajnych kosztów , spowodowanych przeszłorocznem walnem zgro­
m adzeniem , tudzież drożyzny, która pociągnęła za sobą konieczność 
zapomóg i osobnego dodatku dla urzędników, dyrekcya zdołała jednak  
oszczędzić 24 6 7  zł. w. a.

Na wniosek komisyi rachunkowej dano dyrekcyi absolutorium 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1868  r.

Komisya rachunkowa zaproponowała na zapomogi dla urzędni 
ków kwotę 25 0 0  zł. w. a. rocznie, zostawiając dyrekcyi wolność uży­
cia tej sumy w edług własnego uznan ia , z tym dodatkiem iż kwoty 
w jednym  roku zaoszczędzone, na rok następny przechowane być mają.

Na wniosek p. Krzeczunowicza i po dłuższej dyskusyi uchw a­
lono na zapomogi dla urzędników kwotę 3000  zł. w. a. lecz tylko na 
rok  1869 ,  bez przenoszeń na rok następny.

W  dalszym ciągu posiedzenia Zgromadzenie wysłuchało refera tu  
komisyi pe tycy jne j , która między innemi złożyła prośbę wszystkich 
urzędników towarzystwa o podwyższenie płacy i o zmianę etatu z r. 
1861. Po dłuższych rozprawach na wniosek p. Baszczewicza uchw a­
lono p rzesłać  prośbę urzędników Dyrekcyi do uwzględnienia i za ra ­
zem wezwać Dyrekcyą, żeby zajęła się ułożeniem nowego etatu i ta ­
kowy przyszłemu W alnem u Zgromadzeniu do zatwierdzenia przedłożyła.

Trzy prośby byłych urzędników Towarzystwa o zapomogę, pod ­
wyższenie lub przyznanie em erytury częścią odmownie , częścią przy­
chylnie załatwiono.

Po zakończeniu sprawy powyższej p. Bronisław Ujejski złożył 
ua ręc e  prezydującego wniosek poparty  podpisami 47 delegatów, aby 
z funduszu rezerwow ego Towarzystwa wydzielić sumę 2 00 .000  zł. w. a. 
na fundusz przyjścia w pomoc gospodarzom , chcącym użyć tego k r e ­
dytu na podniesienie gospoda rs tw a ,  na zakupno maszyn i narzędzi 
rolniczych.

N ad wnioskiem tym żwawa toczyła sic dyskusya. Przeciwko 
niemu wystąpił p. Krzeczunowicz, z uwagi że wniosek przeciwny je s t  
statutom, i dąży do zmniejszenia funduszu rezerwowego w chwili kiedy 
Towarzystwo uchwaliło podwyższenie pożyczki. P. Krzeczunowicz żądał 
p rze to  żeby Zgromadzenie uchyliło wniosek przejściem do porządku 
dziennego. Za zdaniem p. Krzeczunowicza oświadczyli się pp. Abraha- 
mowicz i Jasiński oraz Dyrekcya Towarzystwa. Przy iiniennem głoso­
waniu uchwalono większością 53 głosów przeciwko 22.,  wniosek p. 
Ujejski odesłać do osobnej komisyi do zbadania i złożenia relacyi na 
przyszłam W alnem Zgromadzeniu. Do komisyi tej wybrani zostali pp. 
Smarzewski, Ujejski,  Adam Sapieha, Lipoman i Marasse.

Była to ostatnia sprawa załatwiona na drugiem W alnem  Zgro­
madzeniu de lega tów , k tórego posiedzenia po wyrażeniu uznania dla 
komisyi s ta tu tow ej,  Dyrekcyi i Bady m ie jsk ie j,  ( z a  bezpłatne pozwo­
lenie s a l i ) ,  a następnie po oświadczeniu p rez esa ,  że delegaci diety 
swoje niezwłocznie odebrać m o g ą , o godzinie 3ciej z południa zam­
knięte zostały

D rugie to Zgromadzenie delegatów  oprócz załatwienia wielu 
spraw  porządkowych, uchwaliło dwa ważne postanowienia, jedno od­
noszące się do zmiany staiulów a mianowicie do zmniejszenia liczby 
delegatów na przyszłych walnych zgrom adzeniach ,  drugie odnoszące 
się do wymiaru pożyczek, uchwaleniem regulaminu dla komisyi de ta-

ksacyjnych przy szacowaniu majątków ziemskich, na które pożyczki 
Towarzystwa dane być mają.

Zamknięcie rachunków przez Dyrekcyą Towarzystwa walnemu 
Zgromadzeniu delegatów złożone, o k tórem na wstępie niniejszego 
wywodu wspomnieliśmy, zawiera cyfry nas tępu jące ;  a mianowicie;

w. a. zł. c.
S tan pożyczek z końcem roku 1867 . . . 16 ,0 8 0 .8 1 6  23 
W  roku 1868  wydano pożyczek . . . .  355 .6 0 0  —

Spłacono według planu umorzenia 3 5 2 ,1 71 zł. 7 0 ' . c. 16 ,436 .416 23
nad plan umorzenia . . 4 17 .233  „ 53 „ 769 .405 2 3 J „
Zostaje niespłaconych p o ż y c z e k ......................... 15 ,667 .010 99 V*
do których dodawszy pozostałą kwotę od lo­

sowania ........................................................................................ 89 i ,■i 2
okazuje się suma zgodna ze stanem Listów

z a s t a w n y c h ................................................................................. 15 ,667 .100 ---
Z końcem 1868 było w obiegu Listów zasta­

wnych opiewających na monetę konwencyjną, ze-  
waluow'anych na walutę a u s t r y a c k o ............................... 2 ,746 .800

opiewających na walutę austryacką . . . . 12 ,920 .300 —
W  ogóle ja k  wyżej . 15 ,667 .100 ---

Suma ta zabezpieczona je s t  na 1908 hipote-
te k ac l i ,  którycb wartość obliczona według za sa d ,
dotąd w używaniu będących, w y n o s i ......................... 6 2 ,931 .934 ---

Procenta  od pożyczek hipotecznych wynosiły 
w roku 1868 ..................................................................... 646.871 96

Zaś kupony płatne w r. 1868 wynosiły . . 646 .848 86

Bóżnica z ułamków pochodząca przeszła na 
fundusz r e z e r w o w y ............................................................... 23 10

Przychody Towarzystwa w roku 1868 z r ó ­
żnych obrotów7 i prowizyi, wraz z czynszem z gmachu
Towarzystwa wynosiły w o g ó l e ...................................... 98 .324 4 4 ' . ,

W ydatk i zaś w tymże samym roku . . . . 82 .762 4 ' / ;
Okazała się przewyżka jako zysk czysty . . 15 .562 40
Gmach Towarzystwa kredytowego przyniósł

w r. 1868  czynszu r o c z n e g o ............................................ 12 .803 50
Podatki za ś ,  reparacye  i administracya ko­

sztowały w lyin r o k u ......................................................... 11 791 ia * . e

Pozostało więc czystego dochodu . . . . 1 .012 3 7 ' / .
Podatki od dochodów wynosiły w roku 1868 6 .444 50
Stemple od k u p o n ó w .................................................. 4 .345 45
Czynsz najmu w gmachu Zakładu imienia

O sso l iń sk ich ................................................................................ 3 .500 —
Majątek Towarzystwa wynosił z końcem 1867

r o k u .............................................................................................. 1 ,020 .619 90
Dodając przew'yżke z r. 1868 ......................... 15 .562 40
Okazuje się stan majątku z końcem grudnia

1868  roku ................................................................................. 1 ,036 .182 30
W  cyfrę powyższą wchodzą gmach Towarzy­

stwa podług kosztu w s u m i e ............................... 178 .259 19
oraz Listy zastawne podług imiennej wartości li­
czone, w s u m i e ..................................................................... 728 .080 —

Że zaś otrzymany fundusz zakładowy wynosił 551 .723 21
przeto m ajątek Towarzystwa kredytowego od zało­
żenia pomnożył się o ...................................... 484 .457 9
pomimo iż dodatek na zarząd od 1. stycznia 1857 r . zniesiony został.

Projekt uzupełnienia sieci kolei żelaznych
W CJr a

Pod ty tułem „Pro jek t  uzupełnienia sieci kolei żelaznych w w scho­
dniej części monarchii aus tryacko-w ęg ie rsk ie j  (En tw urf  zur Comple- 
tirung des E isenbahnnetzes im óstlichen Theile von O es terre ich -  
U n g arn )“ wyszła ostatniemi czasy w W iedniu  broszura przez V. 
S t r e f f l e u r a  projektująca uzupełnienie kolei w Galicyi i w W ę ­
grzech  przez budowę dwóch nowych linii, mianowicie z Tarnopola do 
Klausenburga i z Przemyśla do Doliny. Ponieważ ważny ten przedmiot 
-szczególniej Galicyi dotyczy, sądzimy że nie będzie od rzeczy podać 
naszym czytelnikom w streszczeniu uwagi rzeczonego autora.

Co do pierwszej linii, z Tarnopola na Halicz, Dolinę do Klau­
senburga autor udowadnia je j  znaczenia najprzód pod względem s tra -

I i c y  i.
tegicznym a następnie pod względem handlowo politycznym, zwracając 
uwagę że wówczas Austrya miałaby z okolic północno-wschodnich trzy 
nowe drogi do mórz południowych, Adryalyckiego, Egiejskiego i Czar­
nego, a mianowicie:

1. Kolej krakowsko- wiedeńsko -  tryestyńską, będącą przed łuże­
niem w linii prostej kolei petersburgskp -  krakowskiej ;

2. kolej środkową na Przemyśl, Koszyce, P esz t ,  Brod, Spala to ;
3. główna kolej wschodnią z Tarnopola na Klausenburg i Ro- 

tbenthurm.

Następnie przemawia autor za koleją z Przemyśla na Dolinę 
do Halicza (linia Dolina -  Halicz stanowi część kolei Tarnopolsko '
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Klausenburgskiej).  Uważa ją  jako jednę z najważniejszych pod wzglą­
dem handlowym i tak rzecz swoja w yw odzi:

Rozglądając się w dziejach dawniejszych widzimy że Przemyśl i* 
okolice Halicza były głównemi ogniskami kultury w dawnej Polsce. 
W spania ły  zamek krasiczyński i liczne zwaliska w okolicy Halicza i 
Stanisławowa świadczą o dawnej w tych stronach zamożności. Bo też 
żyzna ta  kraina graniczy od południa z lesistemi Karpatami obfitują- 
cemi w sól i inne minerały, a od północy przecina ją spławny Dniestr, 
k tóry użyźnia całą wyżynę przed Niżniowem.

Gdy się Lwów podniósł,  obfitująca w rozliczne płody okolica 
górnego Dniestru s trac iła  znaczenie. Mamy koleje z Przemyśla do 
Lwowa i ze Lwowa do Czerniowiec ale linia wzdłuż doliny Dniestru, 
przez naturę w sk az an a . została zaniedbana i dziś cała okolica nad 
górnym Dniestrem, rozległości 10 mil kwadratowych narażoną je s t  na 
coroczne zalewy, a podatki z tego powodu odpisywane wynoszą r o ­
cznie około 6000  zł.

W  okolicy tej je d n a k ,  teraz zdziczałej odkryto w ostatnim cza­
sie nowe dary przyrody: naftę, wosk ziemny i asfalt, duż przed trzy ­
dziestu niespełna laty, gdy w Ameryce, Francyi itd. traktowano o sp ie­
niężenie tych płodów, pan W ex wówczas asystent a obecnie dyrektor 
budownictwa zw raca ł  uwagę na oblile źródła oleju skalnego w' Gali­
cy i i na możliwość wydobywania wosku, ziemnego i asfaltu, ale bez­
skutecznie. Otrzymał wprawdzie urzędową pochwałę za swoje dobre 
chęci ale memoryal' jego poszedł ad acta i nie sprawił żadnego skutku- 
Tymczasem tu i owdzie zaczęto wydobywać naftę bez żadnej znajo­
mości rzeczy. Najbardziej obliluje w naftę okolica Borysławia lecz 
pokłady je j rozciągają się w kierunku północno-zachodnim aż do Na- 
hujowic a w kierunku południowo-zachodnim aż do Uliczna. W  każ­
dym otwartym szybie (na  7 do 20 sążni g łębokości)  zbiera się olej 
skalny. Do niedawna wydobywano naftę pod Borysławiem i Wolanką 
jednocześnie z 5000  szybów', ale później utworzyła się spółka która 
usiłuje skupić w swojein ręku produkcyę nafty i wosku ziemnego i 
s ta ra  się wj dobywać w' sposób więcej racyonalny i na większy roz­
miar. Czyni to zaś częścią przez zakupno g ru n tó w , częścią przez za­
wieranie ugód; tak np. ułożono się już o wydobywanie nafty w całem 
państwie drohobyckiein. Brakuje tylko kolei żelaznych któreby rozwo­
ziły wydobyty produkt.

Obecnie nafta galicyjska nie może wytrzymać w Wiedniu kon- 
kurencyi z am erykańską ,  albowiem w okolicach górnego Dniestru g o ­
ścińce przez 8 miesięcy bywają tak złe, że je ch a ć  po nich nie można 
a choć się i poprawią nie wiele to pom aga, bo o furmanki trudno , 
włościanin bowiem nie chętnie odrywa konie od zajęć gospodarskich, 
a na jeden  wóz zaledwie I b  cetnarów wziąść można.

Dopiero gdy okolica Drohobyczy, jako najbardziej w naftę obfi­
tującą będzie koleją żelazną połączona z wszystkiemi częściami mo­
narchii ( a  uo tego potrzebną je s t  kolej z Drohobyczy do Przemyśla i 
Doliny, ponieważ kolej Karola Ludwika łączy Galicyę z W iedniem i 
całym zachodem, a zamierzona przez spółki budowa dwóch kolei przez 
północne W ę g ry  do Przemyśla i z Doliny do S iedm iogrodu, połączy 
ją  z krajami w ęgierskiem i)  —  dopiero po wybudowaniu kolei z P rz e ­
myśla do Doliny Austrya mogłaby korzystać z własnych swoich a tak 
obfitych pokładów nafty , i nie potrzebowałaby wysełać pieniędzy do 
innych części świata za produkt kturego u siebie ma podostatkiem.

Ale ożywienie odbytu na naftę byłoby dopiero jedną częścią ko­
rzyści które za pomocą projektowanej kolei z Przemyśla do Halicza 
dałyby się osiągnąć.

Kolej żelazna ożywi całą okolicę, podwyższy wartość ziemi. I tzie- 
sięciomilowa płaszczyzna, dziś zabagniona zamieni sic w pola uprawne 
i łąki, podatki dziś odpisywane, wpływać będą do kasy państwa.

Obecnie Austrya konsumuje rocznie około 80.001) wołów sp ro ­
wadzanych z Bessarabii i wyscła za nie około trzy miliony rubli s r e ­
brem za granicę. Bydło to pędzą po większej części tak  zwaną drogą 
wołową wzdłuż podnóża Karpat, przez wyżynę nad górnym Dniestrem. 
Gdyby ta  wyżyna została osuszona, mogłaby dostarczać tyle bydła 
rzeźnego, ile go z zagranicy za drogie pieniądze sprowadzamy.

Gdyby wybudowano projektowaną kolej, państw ' 0  mogłoby z wię­
kszą ła twością a mniejszcmi kosztami spieniężać sól z bogatych w a­
rzelni w Stebniku. Okoliczność godna uwagi ze względu na to co się 
dzieje w W ieliczce.

Kolej żelazna u podnóża Karpat ułatwiłaby także sprzeda/  drze­
wa w które okolice tamtejsze tak obfitują. O becnie ,  z powodu t ru ­
dnej komunikacyi i trudnego odbytu palą drzewo na po taż ,  a więc 
niszczą j e ,  wiadomo bowiem że odbyt na potaż zmniejsza się coraz 
bardziej. Jeszcze trudniejszym je s t  odbyt na budu lec ,  który koleją

dałby się z ła twością wywozić a wówczas w'artość jego podniosłaby 
się dziesięciokrotnie.

Szczególnie uposażyła natura te  okolice w siłę wodną. Do ni­
zin Sanu i Dniestru na szczupłej przestrzeni do S tanis ławowa płyną 
z Karpat rzeki poboczne: W i a r ,  Błozewka, S trw iąż ,  górny Dniestr, 
Bystrzyca, Tyśmienica, Stryj, Swica, Siwka, Łomnica, Łukiew, Soło- 
twina i Worona poczynające się w lasach górskich obfitujących w p ruch-  
nicę. Z wymienionych tu rzek Dniestr, Stryj, Swica, Sołotwina, N a­
dworna, Bystrzyca i W orona są sp ła w n e ; ich szerokość, głębokość i 
spadek najdokładniej wymierzone.

O ileż uboższemi pod tym względem są Czechy i Morawia! J a ­
koż byłoby grzechem  nie korzystać z siły wodnej w dolinie Dniestru. 
Toż jeżeli u podnóża gór zbudujemy kolej żelazną, będziemy mieli 
wszystko co je s t  potrzebnem aby fabryki mogły tam is tn ieć :  siłę wo­
dną, drzewo na opał, i ła twość komunikacyi dla dowozu płodów suro­
wych i wywozu produktów'.

Rozważając historye osiedlania się ludz i, postrzeżemy że ludzie 
nie osiadali nigdy bardzo licznie ani na zupełnych równinach ani 
wśród g ó r ,  gdy przeciwnie podgórza były zawsze najbardziej zalu­
dnione, ponieważ człowiek znajdował tam i żyzną rolę i wodę ź ród­
laną, miał w pobliżu opał i wodę bieżąca zdolną do obracania młyna, 
nic by | narażony na zalewy, i m iał ła tw ość komunikowania się z ró ­
wninami. To też i w tern miejscu na podgórzu karpackiem  widzimy 
większe miasta Przemyśl, Dobroinil, Stareiniasio, Sambor, Drohobycz, 
Stryj, Bolechów, Kałusz, S tanis ławów itd. a których ludność po w y­
budowaniu kolei wkrótce by się pomnożyła. W  zamiarze podniesienia 
handlu i rolnictwa w tej okolicy już Cesarz Józef  II. myślał o wybu­
dowaniu kanału dla połączenia Sanu z Dniestrem. Dotyczący projekt 
istnieje jeszcze i widać z niego że najwyższy punkt działu wód euro­
pejskich pomiędzy Sanem a Dniestrem1, idąc z Ja ros ław ia  w kierunku 
Wiszni i na Rudki pod Czajkowicami ku D nies trow i—  wznosi się nie 
całe trzy stopy po nad powierzchnią Dniestru. Czyż dzisiaj w czasach 
postępu godziłoby się zaniedbać budowę kolei żelaznej dla osiągnięcia 
tego co już niespełna przed stu laty miano na celu?

Dalej uwzględnić należy że kolej z Przemyśla do Halicza skró­
ciłaby o 6 mil wielką linie komunikacyjną od W isły  przez dolinę 
Sanu i Dniestru do Czarnego m o rz a , projektowana bowiem linia by­
łaby przcciwproslokąlnią trójkąta utworzonego przez linie z Przemyśla 
do Lwowa i ze Lwowa do Stanisławowa. Koleje zaś Karola Ludwika 
i Czerniowiecka nie poniosłyby przez to żadnych s tra t ,  bo podniesie­
nie się rolnictwa i przemysłu w okolicy górnego Dniestru przez wy­
budowanie kolei z Przemyśla do Halicza ożywiłoby ruch  na obu po ­
wyższych kolejach o tyle że nie uczułyby żadnej s traty  z powodu 
skrócenia drogi.

Z drugiej strony nowa kolej z Przemyśla do Halicza odbierałaby 
przesyłki dowiezione nie tylko kolejami Karola Ludwika i Czernio- 
wiecką, lecz także dwoma kolejami z W ęg ie r ,  pod Przemyślem i Do­
liną , a te oddawałyby znowu innym kolejom. Tak  wszystkie koleje 
wspierałyby się wzajemnie i wpływałyby wzajemnie na ożywienie r u ­
ch u .  Nie podlega wuęc wątpliwości żc nowa kolej miałaby zapewnione 
dochody bez straty dla innych kolei.

Kolej Karola Ludwika w edług najnowszych wykazów przewozi 
rocznic około li milionów celn. rozmaitych towarów. Chociażby część 
z tego przeszła na nową kolej, to przecież spodziewać się można św ie­
żego dowozu z dwóch innych kierunków..

Ale przewóz towarów wtedy dopiero przybierze znaczniejsze 
rozmiary, gdy kolej dotykać będzie ja k  najbliżej podnóża Karpat, m ia­
nowicie gdy przechodzić będzie przez Bolechów i Dolinę.

W edług  wykazów magistratu Boleehowskiego wywóz rozmaitych 
płodów z Bolechowa wywozi rocznie 616 .300  c.etn. mianowicie soli
200 .000  cetn. desek, galów itd. 150.000 cetn., budulcu 5 0 .000  cetn., 
drzewa opałowego 60 .000  cetn., skór garbowanych 18 .000  cetn., 
wołów tucznych 10 .000  cetn. itd.

Przywóz wynosi około 60 .000  cetnar.  jakoto skór surowych
30 .000  cetn., zboża 12.000  cetn. itd.

W edług  wykazów z Doliny, wywóz i przywóz tamże i w oko­
licy wynosi rocznie 916 ,000  cetn., jakoto w Dolinie, soli, drzewa itd.
4 44 .000  cetn., w fabryce żelaza w Mizuniu 1 6 .000  cetn., w ta rtaku 
w Percchińsku 175.000 cetn., w W ełdzirzu  wywóz 186 .000  ce tn . ,  
przywóz 10.500 cetn., w Spasie i Rożniatowie 80 .000  cetn. itd.

Jeżeli dzisiaj, przy tak złych d rogach ,  obrót handlowy w tej 
okolicy wynosi około 1 ,700 .000  cetn., nie podlega wątpliwości że 
obrót na kolei z Przemyśla do Halicza wyrównałby wkrótce obrotowi 
na kolei Karola Ludwika.

W dalszym ciągu broszury autor wykazuje znaczenie p ro jek to­
wanej kolei pod względem strategicznym.
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Starostwo Cnliiimmskie.
Wieś Polany,  nowa kolonia.

Ta wieś w lasach, na gruntach wyrobionych z lasu, od lat 23 
osiadła. Poddani pańszczyzny nie robią tylko czynsze, jako  w inwen­
tarzu wyrażono, dają. Cerkwi ani karczmy i młyna nie ma.

O siadłość tej w s i:

Poddanych gruntowych Nr. 13, 
c h a łu p n ik .............................. „ 1.

Tych powinności z opisaniem granic i kontrowersyj gruntowych 
w inwentarzu, jako wyżej opisane.

P row ent roczny: fl. gr.
Czynszu g r u n t o w e g o ......................................................................  372  —

powozu albo podwodnego od wszystkich . . . . .  8  —

kapłonów dannycli Nr. 18 a gr. 1 3 .................................. 9 —

motkdw Nr. 62  a gr. 3 ....................................................... 6 6

dni zażenu, obżenu, zakosu, obkosu i tłok Nr. 3, wy­
noszących dni 98 a gr. 6   19 18

Arenda do M o kr.o  t y  n a  przyłączona. Szarwarki i dań 
grzybów, bukwi, orzechów, na reparacyą gruntowa m o k r o -  
t y ń s k ą  zostawują się.

Summa p r o w e n tu   4 1 4  24

Ekspens gruntowych żadnych nie ma. Należy kwarty 103 21

Wieś Majdan.

Ta wieś podobnież za lasem na kopaniach, gdzie przedtem by ­
w ał M a j d a n  i I t u d a  czyli H u t a  m o k r o l y ń s k a .  Po wojnach t a ­
ta rsk ich  od lat blisko siedindziesiąt osiadli poddani,  podobnież jak  i 
w P o l a n a c h ,  pańszczyzny nie robią, tylko czynsz płacą , 1 inne po­
winności, jako w inwentarzu wyrażono, odbywają.

O siadłość tej v 's i:
Poddanych gruntowych Nr. 19.

Prow ent roczny:
Czynszu gruntowego za pańszczyznę wraz z mielni- fl. gr.

k a m i  310  16
powozu albo podwodnego wszyscy wraz składają . . 16 —
za kapłonów dannycli Nr. 1 8 ’/ .  a gr. 15 . . .  . 9 7V„
przędzy, motków Nr. 68 a gr. 3 ..............................................6 24
zażen, obżen. zakos, obkos od poddanych Nr. 18,

dni 72  ii gr.  6 . .   14 12
arendy browarnej w tej wsi . .  4 5 0  —

Summa p r o w e n t u ................................ 806  2 9 ' / ,

Gorzelnia je s t  w tej wsi possessorska z obudowaniem i szopami 
dla w ołów , także młynem. Te wszystkie budowle od lat dwóch dc 
nora radice  wystawione, w których zboża krescencyonalne i dzier 
żawy micrzwickiej i innych dóbr dziedzicznych przywoźne, na gorzałkę 
się przepędzają.

Je s t  także w lasach przy tej wsi w ą g la rk a , która w latach
przeszłych do arendy przyłączona b y ła ,  i z niej żyd arendarz dawał 
364  11.; w tym roku do dyspozycji skarbu possessorskiego odebrana, 
do inlraty, jako prowent i handel lasowy, niepodana.

Bywał przedtem w tej wsi majdan potasiowy, na którego rob ie­
nie osobny ma przywilej wyżej adnotowany teraźniejszy P ossessso r;  ale 
jeszcze za possessyi swojej palenia potasiów i popiołów nie zaczynał.

Bywała także zdawna przy tern miejscu tak tu wieś osiadła R u ­
d n i a  i I l u t a  m o k r o l y ń s k a ,  którą i w Lustracyi anni 166'1  opi­
sano, i ta jako taż Lustraeya wyraża, Jo K r e c h  o w a ,  Dzierżawy 
uprzywilejowanej podtenczas JMci Pana Sapiehy, Krojczego litewskiego, 
o d e b ra n a , i tąż L u s t r a c ją  windykacya onej Dzierżawcom mierzwickim 
nakazana,  ale dotąd niewindykowana, i teraz na tein m ie jscu ,  gdzie 
R u d n i a  czyli kuźnia żelazna stała , je s t  papiernia k r e c h o  wska. T e ­
raźniejsi Dzierżawcy m i e r z  w i c c y  uskarżali się, że oprócz tej R u ­
d n i ,  pól i gruntów przy niej będących, wiele lasu i łąk m o k r o t y ń -  
skich przy wsi P o l a n i e ,  nowej słobodzie na gruncie m o k r o t y u -  
skim osiadłej,  odebrano do wsi Z a r u d z i a  Ksży Dominikanów l w o w ­
sk ich ,  czego wszystkiego windykacya Urodzonym Dzierżawcom podług 
prawa prcecommtttiłur.

Ekspensa żadne nie przyjmują s ię ;  należy tedy kwarty fl. 201, 
gr. 22 ,  sol. 1. (C. d. n.)
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Dokumentu
W ie lic z k a .

K r ó l  Stefan M ia s to  W i e l i c z k ę  i g ó r n i k ó w  d o  u d z i a ł u

1 S t c p h a n u s  Dei gratia Rex Polonia: magnus dux Lituania:, |
2  Russia:, Prussise, Masouiie, Liuonia:q(ue) etc. P rinccps Transilu®.
3 4 | Famatis  Proconsuli, Consulibus, Aduocato et Scabinis ac | Com-
5 munitati Ciuitatis V i e l i c * i c n s i s , nec non laboratoribus | in
6 montibus loci illius Salinarys F id (e l ibus)  nohis dilectis | g ra -
7 tiam nostram Regiam. Famati l idfe les) nohis dilecti. | Rationes
8 Salinarum nostraruin V i e l i c * i e n s i u m  lnaguopere | id vide-
9 bantur re q u i r e re ,  vt Commissarios islbic ali |quos eognoscenda-

10 rum et constiluendaruin ac ordiuaudalruui rerum quarundam
11 causa mittercinus. Designaui |m us igitur nonuullos, quoi;uin nobis
12 cumprimis f ides,  ac | in eiusmodi rebus peritia es t perspecta .
13 Quoniam j e | r o  lidfelitatum) v (e s t) ra ru m  priesentia ad actum
14 illuin est p e r |n e c e s s a r i a , Ideo maudainus fld(e litatibus) v (e s -
15 t ) r i s ,  vt intersint | etiain eidem negotio et actui ac ordinationi
16 p e r  C o(in)m is |sar ios  noslros 1'acieudae. Quicquid vero ab illis
17 fuerit j constitutu(in) et ordiiiatum tinniter obseruent A l( i te )r -
18 q(ue) pro | g ra t ia  nostra ne fecerint.  Datum C r a c o u i a e
19 die XXa | T er t ia  Mensis N ouem br(is)  Anno Domini X Io  U «
20 LXX« | o c t a u o  Regni vero nostri anno Tertio.

S t e p h a n u s  Rex s (u b s c r i )p (s i ) t
A kt oryginalny, składa sic z a rk u sza  pap ieru  w e dwoje z łożonego, 

spisane powyższe zlecenie, w spodnim znajduje się znak wodny: topór a nad ni 
a rkuszkam i nalepionym, wyciśnięta  p ieczęć o 50 milimetrach średnicy, pr/ .edstav 
h e rb  rodowy B a torych ;  k tóre  znamiona otacza napis taki S T E I ’IIANVS. DEI. I 
T R A N SIE . ETC .

R e d a k to r  odpow iedzia lny  A d o l f  H u d y ń s k i .

i dyplomy.
R ok  155*.

w komissyi, do żupy tamtejszej wysadzonej, powołuje.

S t e f a n  z B o że j la s k i  K ról P o lski, W ie lk i K sią żę  L itw y , 
R u s i ,  P r u s , M a zo w szu , Ł o tw y i ul. K sią żę  Siedm iogrodu, —  
S ła w etn ym  B u rm istrzo w i , R adzcom , U ójtow i, Ł aw nikom  i  Gmi­
nie M iasta  I I  ' i e l i c s k i ,  tudzież Górnikom to tam tejszych gó­
rach solnych pracu jącym , w iernym  N am  i m iłym , ła skę  N a sza  
królew ska. S ła w e tn i , w iern i N am  i m ili! S ta n  żup N a szych  
t o ic t ic k ic l i  zd a w a ł się tego wymagać koniecznie , abyśm y k ilku  
K om issarzóm  tam p o s ła li w  celu rozpoznania , określenia i  upo­
rządkow ania  spraw y. P osła liśm y w ięc k ilku , których rzetelność  
i w tych rzeczach biegłość szczególnie  A am znana. A  że W ie r ­
ności M uszych obecność p rzy  tej czynności nader potrzebna, 
rozkazujem y przeto Mdernościom 'W aszym , abyście p rzy  owej 
spraw ie , dzia ła lnośc i i porządkow aniu, p rzez K o tn issarzów  N a ­
szych p rzed siew zią sc  się  m ająeem i także byli przytom ni, abyś­
cie to co oni postanow ią i rozporządzą , ściśle w ykona li , i  ina ­
czej nie czyn ili dla ła s k i  N a sze j. Bano w  H r t i k o t c i e  dnia 
23go m iesiąca listopada tata Pańskiego T y s i ą c  t* ie c S C t  
S i e d m d z i e s i ą t  O s tn C y O , u to trzeciem  N aszego  królestw a.

S t e f a n  K ró l podpisał.
Półarkusz  mierzy wysokości 323 a szerokości  212 milimetrów. Na wierzchnim  

książyc rogaty. t ’od podpisem kró lewskim, w wosku czerwonym, między pół - 
iajaea pod korona ta rcze  z herbem Polski z L itwa połączonej, a  w  ś rodka  niej 
IR.\TIA. BEX. POLON1AE. MAG. DVX. LITIIVA. RVS. PRVS. ETC . PRINC.

W o /a ń ski F ranciszek  K saw ery.

L c. k. Drukarni rządowej.


